
Opłata poczto uiszczona gotówką Tarnów, dnia 10 lutego 1939 r. Cena egzemplarza 15 gr

PRENUMERATA
kosztuje z dostawą

w miejscu:
miesięcznie . . , -.70
kwartalnie . . ; 2.—
półrocznie . . . 4. -
rocznie . . . 8. -

Prenumerat;
zamiejscowa

miesięcznie . . . -.90
kwartalnie 0 . . 2.50
półrocznie 5,-
rocznie .... 10,—

" na

OGŁOSZENIA

a <u». 9,

90.- „
45.-,.

30.- „
15- „

350- A

Przed istem ruiP/odtój

H Mcii 50% drożej

Drota u slows 51 nw

Regionalny Organ Centralnego Okręgu Przemysłowego
Naczelny redaktor: przyjmuje od 12—14 i od 17—18 codziennie, ul. Zielona 22 (parter). — P.K.O. Kraków Nr. 406.862.

Nr, 6 Adres Redakcji i Administracji: Zielona 22 (parter) Rok XIV

Szkoła pracy.
Kilka naszych ostatnich artykułów wstę­

pnych poświęciliśmy sprawom przemysłowym.
Obecnie zajmiemy się tematem również 

ważnym i aktualnym, a mianowicie handlem. 
Tej dziedzinie pracy poświęca się teraz w Pol­
sce ogromna ilość ludzi zupełnie nowych i bar­
dzo często do odpowiedzialnych zadań kupca nie 
przygotowanych, W chwili aktualnej, wyjątko­
wo skomplikowanej, podnoszę właśnie z pełną 
świadomością tą odpowiedzialność. Handel dob­
rze zorganizowany, powiększający konsumcję 
drogą wzmożonej sprzedaży, działa w sposób 
twórczy, bowiem powoduje zbawienną dla 
życia gospodarczego państwa konieczność pod­
noszenia produkcji. Powszechnie głoszona akcja 
unaradawiania handlu nakłada na nowych kup-

Cały szereg ' graczy zdobył 
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Józefa Maschlera 
TARNÓW, PL Kazimierza 
w .której padły także w ostatnim 
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jużnadeszly 

więc spiesz się abyś nie ominął 
swojego szfczęścia.

ców polskich poważne obowiązki, z których, 
moim zdaniem, pierwszym jest odpowiednia edu­
kacja praktyczna i zupełna eliminacja dyletan- 
tyzmu. Własny dyletantyzm jest przyjacielem 
przeciwnika, z którym prowadzi się walkę, Jeżeli 
wspominam o edukacji praktycznej, to czynię 
to dlatego, że do pracy w kupiectwie przerzu­
cają się obecnie ludzie dojrzali, mający już za 
sobą studia teoretyczne, które niejednokrotnie 
przygotowały ich do innych zawodów. Wpraw­
dzie nasze szkolnictwo handlowe wprowadziło 
już cały szereg przedmiotów praktycznych,. np. 
naukę o reklamie, o sztuce sprzedawania, o u- 
rządzaniu wystaw sklepowych, o akwizycji, i 
td., jednak to szkolnictwo ma do pokonywania 
ogromne trudności, z których pierwszą zasad­
niczą jest brak odpowiednio wykwalifikowanych 
pedagogów. Dlatego obowiązkiem Izb Handlo­
wych i Kongregacyj Kupieckich jest organizo­
wanie kilkutygodniowych kursów ściśle prak­
tycznych i wykorzystanie tych pedagogów i 
prelegentów, którzy mają w tym kierunku dos­
tateczne wiadomości. Jest ich grupa nieliczna i 
właśnie dlatego wykorzystać ich trzeba dla na­
uczania kandydatów dorosłych, bowiem tą dro-

Ze spraw wyborczych.
Listy kandydatów można zgłaszać do dnia 

14 lutego w lokalu Głównej Komisji Wyborczej 
przy ul. Bernardyńskiej (budynek Zarządu Miej­
skiego). Skład główny Komisji wyborczej jest 
następujący: Przewodniczący dr Król Stanisław, 
zastępca dr Kleczkowski Marian, członkowie: 
Pawłowski Tadeusz, Gładyszowski Józef, dr Bas- 
Ier Anselm, Ogłaza Leon. Zastępcy: Krzanowski 
Karol, Mundała Kazimierz, Lęib Bernard, Lieht- 
blau Emil.

Jak nas dochodzą słuchy, lista kandydatów 
Polskiego Zjednoczenia Chrześcijańskiego we 
wszystkich okręgach jest już gotowa i nazwiska 
kandydatów wskazują, że Komitet ścisły nie 
kierował się polityką, ale troską o podniesienie 
gospodarcze naszego grodu i w doborze ludzi 
mających zasiąść na Magistracie miał na wzglę­
dzie fachowość i nastawienie gospodarcze. 

gą dojść można do realnych wyników w czasie 
niepomiernie krótszym od czasu, potrzebnego 
na wyszkolenie młodzieży. Zadaniem Minister­
stwa Oświaty jest wysyłanie polskich sił nau­
czycielskich zagranicę kraju na specjalne studia 
praktyczne, w szczególności do Anglii i Stan. 
Zjedn., które to państwa w nauczaniu organi­
zacji handlu od lat dziesiątek w świecie przo­
dują. Wielcy pedagodzy jak Dewey lub Monte­
ssori zapoczątkowali powstawanie t. zyy. „Szkół 
Pracy“, których czołowym zadaniem było' bu­
dzenie dzielności, inicjatywy i aktywności. W na­
szych warunkach, jakie w tej chwili dominują 
w handlu polskim, praktyczna edukacja da no­
wym kupcom samodzielność, która jest jedną 
z dróg, prowadzących najpewniej do celu. W na­
stępnych artykułach dam szereg przykładów, 
ilustrujących praktycznie powyższe rozumowa­
nie w nadziei, że mimo iż petraktuję te sprawy 
w sposób dziennikarski, a więc krótki i zwarty, 
przyczynię się choćby w drobnej części do osią­
gnięcia celu, który narzuci polskiemu kupiectwu 
myśl tworzenia „Szkół Pracy.

ADAM DYGAT.

W przyszłym numerze podamy pełną listę 
kandydatów, obecnie zdradzimy tylko kilka nas 
wisk i tak kandyd u ją: ks. prałat dr Bo­
chenek, ks. sup. Szymański, Adam Dygat, dyr. 
Zakł. Przemysłowych R. ks. Sanguszki, dr Kru- 
kar Tadeusz, dr Szymański Stanisław profesor, 
Tadeusz Jnrand-Zajtz, Pogoda Walenty dyrektor 
szkoły, Strada Józef, Adolf Kargól dyr. gimnaz­
jum, mgr Witold Rybakiewicz, Komusiński Sta­
nisław, mgr Eugeniusz Ujejski, mgr St. Kozicki, 
Krzak Leopold, Rosieńska Maria, Sochacki Mi­
chał, Oleksy Rudolf, Dr Janiga.

Z P.P.S. kandyduje: Kasper Giołkosz, Adam 
Ciołkosz, Skwirut, dr Szumski, Sit, dr Alski, 
Cholewa, Hutter, Kosiński i inni.

Z Narodowej Demokracji: Radca Manaczyń- 
ski, mgr Roman Skowroński, prof. Dziania, 
Brygówna, Janusz i inni.
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wzmacniaj ą organizm

Z miejscowej Komisji Porozum. 
Pracowniczej.

UBEZPIECZALNiA SPOŁECZNA

W TARNOWIE •
Znak: 3-12-2/39.

W dniu 2 luteg© br. odbyło się Nadzwy­
czajne Walne Zebranie miejscowej Komisji Po­
rozumiewawczej Związków Pracowniczych, na 
którym przewodniczący prof, dr Szymański zre­
ferował dotychczasowy bilans prac Centralnej 
K. P. w sprawach najważniejszych postulatów 
pracowniczych. Następnie uchwalono wysłać me­
moriał do Rządu oraz posłów miejscowych, z u- 
zasadnieniem żądań w kierunku zniesienia po­
datku specjalnego, zwrotu opłat za dzieci funk­
cjonariuszy państwowych, uczęszczających do

Dodatek dróżyzniany 
dla pracowników państwowych.

Dowiadujemy się, że w najbliższym czasie 
pracownicy państwowi w miastach C.O.P. mają 
otrzymać jednorazowy dodatek droż.yżniany w 
formie zasiłków.

Dziwną wydaje się pogłoska, jakoby Tar­
nów miał być pominiętym.

Ceny artykułów pierwszej potrzeby w Tar­
nowie znacznie w ostatnich czasach podrożały, 
jeżeli weżmiemy pod uwagę podrożenie mieszkań, 
to wydatki na pierwsze potrzeby znacznie wzros­

prywatnych szkół średnich, oraz przyznania pra­
cownikom państwowym (rodzinnych) dodatków 
ekonomicznych. Z kolei omawiana była sprawa 
wyborów samorządowych.

Postanowiono rozpocząć akcję, zmierzającą 
do poparcia kandydatur, z listy Polskiego Zjed­
noczenia Chrześcijańskiego. Dodać należy, że na 
liście Polskiego Zjednoczenia Chrześcijańskiego 
jest 11 kandydatów Komisji Porozumiewawczej 
Pracowniczej.

ły a dochód pracowników jest ten sam.
Wyeliminowanie Tarnowa z okręgu obję­

tego z dodatkiem drożyżnianym, jest dla pra­
cowników faktem mocno krzywdzącym.

Tarnów od lat posiada większe ośrodki 
przemysłowe, które od dawna powodują znaczną 
drożyznę.

Związki Pracownicze winny na czas pod­
jąć u Władz starania, by Tarnów przy rozdziale 
kredytów drożyżnianych nie został pominięty.

Nakładem Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie, ukazało 
się w handlu księgarskim wydaw­
nictwo p.t. „Pamiętniki Lekarzy“.

Wydawnictwo to, zawierające pa­
miętniki lekarzy społecznych, nagro­
dzone na konkursie rozpisanym przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­
wiera 678 stron dużego formatu, sta­
nowi dokument niezwykłej wagi spo­
łecznej, rzucający snop światła na 
wszelkie sprawy związane z naszym 
lecznictwem społecznym.

Jest to bezcenny materiał, doty­
czący warunków pracy lekarza Ubez­
pieczali, jego trudów i zmagań w peł­
nieniu wielkiej misji społecznej — jest 
to lektura żywa, barwna, wysoce inte­
resująca.

Cena książki w handlu księgar­
skim zł. 10.—

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wy­
daną przez P. K. U. Tarnów, Jan Rzegocki 
ur. 22/XlI 1913 r. w Podborzu ad Mielec.

Jarmark ; 
na kandydatów.
Mimo, że jeszcze 25 dni dzieli nas od ur­

ny wyborczej, ruch wyborczy wre w całej pełni. 
Wszystkie ugrupowania czynią gorączkowe sta­
rania, aby ich kandydaci znaleźli sympatję w 
oczach wyborców. Toteż ulotki i jednodniówki 
już' teraz fruwają po mieście, docierają do miesz­
kań spokojnych obywateli — i przypominają, 
że zbliża się czas specjalny — czas wyborów. 
Drukarnie idą pełną parą — i zdawałoby się, 
że niema w kraju analfabetyzmu, i że czytel­
nictwo nie stoi prawie, że na ostatnim miej­
scu w Europie, Tylu ludzi obecnie czyta-ulotki.

Niestety to czytelnictwo trwać będzie tyl­
ko kilka tygodni, -- a drukarnie za kilkanaście 
dni prowadzić będą swój żywot wegetacyjny, 
drukując formularze i kwitariusze dla firm kon­
fekcyjnych, oraz przyśpiewki dla wędrujących 
dziadów.

Ale wróćmy do ulotek.
Jest ich taka rozmaitość w kolorze i w 

tonie — ma w czem wyborca wybierać wedle 

gustu. Bo oto taka niebieska, zdawałoby się, że 
w treści sama niewinność — a to pożyczony 
kolor przez P.P.S. dla forsowania całkiem nie 
legionowych, ani bohaterskich kandydatów na 
radnych przez legionowego generała. Prawie 
tak, jakby zegarmistrz zachwalał na rynku 
wyroby szewskie własnej konstrukcji. Dalej jest 
taka czerwona ulotka, z wierszykiem często­
chowskim, bita na .2 strony, zachwalająca raj 
czerwony — gdzie jednak winogrona są kwaś­
ne. Był już taki raz raj w Tarnowie i pozosta­
ło całe p!ekło długów i weksli protestowanych.

Dla innych znowu smakoszów wydali Na­
rodowi Demokraci 2 jednodniówki bardzo bojo­
we pokrywające zakłopotanie, że to polskie u- 
grupo wanie nie przystąpiło do Polskiego Zjedno­
czenia Chrześcijańskiego, które walczy o pol­
ski stan posiadania na Magistracie

Zmienna aura — rano mróz, w południe 
lato, wieczór jesień, powoduje — że obok wy­
borów w całym mieście zainteresowanie budzi 
grypa, a że w każdym domu jest kilku chorych, 
a grypa wielce podnosi temperatury nic więc 
dziwnego, że w tym zagrypionym mieście wy­
bory będą bardzo gorące.

Kandydatów mamy co niemiara, wszak 

każde ugrupowanie stawia 80 kandydatów, a że 
5 ugrupowań staje do startu, ma obecnie 400 
ludzi w Tarnowie nadzieję, że wejdzie do Rady,

Cóż kiedy ustawa . samorządowa mówi o 
40-tu.

Jako, że dziennikarz musi wszystko wie­
dzieć i przez dziurkę od klucza słucha tajnych 
obrad wiadomo nam jest, że kandydatka Bii- 
gowa chce się należycie na Magistracie policzyć 
z kandydatem Sitem (stare porachunki) — jeś­
li wejdą do Rady. Ale małe są szansze, abyśmy 
byli świadkami tego dwuboju.

Akcja wyborcza dopiero właściwie jest w 
zaczątkach, oprócz ulotek jeszcze kandydaci nic 
ludności nie proponują — Wiece będą dopiero 
za kilka dni — i wtedy wysłuchamy różnoko­
lorowych programów uszczęśliwiaczy miasta.

Jak się dowiadujemy ze skrajnych stron­
nictw a to z P.P.S. i S. D przybędą do Tarno­
wa delegaci aż z Warszawy, którzy będą uszczę­
śliwiać Tarnów.

Polskie Zjednoczenie Chrześcijańskie bę­
dzie przez usta swoich tarnowskich mieszczan 
przemawiać o bolączkach i planach Tarnowa.

Pewno, że swojak z większym sercem, o 
swym grodzie będzie mówił.
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Bal 99Białeg® Krsyla66 
dnia 1 lutego br.

Gwarnie i wesoło było tej nocy w salach 
Kasyna. Elita towarzystwa , tarnowskiego wy­
dała sobie jak zwykle rendes-vous, również sfe­
ry wojskowe zjawiły się do apelu. Jak już do­
nosiliśmy część oficjalna Rautu wypadła świetnie.

Muzyka wojskowa wygrywała najstarsze 
do najnowszych melodie walców, foxstrottów, 
tangów, a nawet lambeth - walc miał niespo­
dziewane powodzenie.

Przy bogato i suto zastawionym bufecie 
gromadziły się wesołe grupy rozbawionych goś­
ci, stoliki na sali były zajęte przez biesiadników i 
piękne panie, porywane .co chwilę w wir tańca.

U sufitu sali lustrzanej kręciła się magicz­
na kula,'oświetlana reflektorami, rozsyłająca 
wielobarwne promienie na pary wirujące w 
tańcu. Nie obeszło się bez tradycyjnego mazura 
aranżowanego żywo przez wodzireja por. Iwasz­
kiewicza. —

Piękne toalety pań godne pędzla artysty, 
przewijały się tu i ówdzie, a więc starościny 
Syskowej, czarna z crep satin z koronką, płk. Ma- 
tuszkowej toaleta kombinowana, kpt. Mikuło- 
wej stylowa z cytrynowej koronki, majorowej

Bolączki rolników
powiatu dąbrowskiego«

Powiat dąbrowski będący powiatem wy­
bitnie rolniczym, będzie ważnym ośrodkiem ap- 
rowizacyjnym dla rozbudowującego się Central­
nego Okręgu Przemysłowego.

Rolnicy zdają sobie wyraźnie sprawę z te­
go jakie czekają ich w przyszłości zadania w 
dziedzinie produkcji rolniczej. Pęd do intensyfi­
kacji gospodarki rolnej w tym powiecie jest 
zdrowym celowym objawem.

Rolnictwo jednak w znacznej części tego 
powiatu cierpi, na niedomaganie, którym jest 
brak melioracji.

Koniecznością przeto jest przeprowadzenie 
melioracji szczegółowej w znacznej częśc powia­
tu, która winna objąć gromady będące przez 
znaczną część roku pod wodą.

Mokradła, bagna nie mogą być podstawą 

BANK DEWIZOWY

PowszECHNY Bank Związkowy w polsce s. a.
Watowa 12. ODDZIAŁ W TARNOWIE Watowa 12.

załatwia najkorzystniej wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. Przyjmuje 
wkłady na książeczki oszczędnościowe imienne i na okaziciela za oprocentowaniem od

4% do 5% rocznie. — Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona.

WYŁĄCZNA Instytucja Patronizująca : 
Banque de la Société Generale de Belgique, 

Bruxelles«

Jedigaroff czarna ze złotej lamy, mec. Biskup­
skiej tiulowa czarna z kwiatami, inż. Żabiny ze 
srebrnej lamy, dyr. Dygatowej czarna ze złoty­
mi rzucikami, kpt. Iwaszkiewiczowej blado lilia 
crepe satin, wiceprez. Kołodziejowej toaleta z la­
wendowej żorzetty z kwiatami, inż. Barzykow- 
skiej toaleta szafirowa przybrana kwiatami, 
dyr. Śzallyowej suknia czarna przybrana biały­
mi kwiatami, mec. Skowrońskiej z lamy bleu, 
dyr. Hanaskowej brązowa z crep satin p. Hanau- 
skównej kompot karminowy z jasną bluzką, 
p. kpt. Trzeińskiej, cyklamenowy brokat, 
mec. Folnerowej suknia czarna matowa, 

dyr. Słodkowej czarna przybrana kwiatami; 
p. apt. Ujejskiej, szafirowa ze srebrną 
lamą, p. inż. Szymanowskiej z czarnego tiulu, 
p. Ziemiańskiej z białej koronki ze złotym pas­
kiem, p. Juszkiewiczównej piękna cynabrowa 
jedwabna, p. Mullerówny z tafty koloru morskie­
go stylowa, p. Wodzińskiej cyklamenowa ze 
złotą lamą, p- Kawalerskiej czarna ze srebrnymi 
pajetami, p. rej. Sadowskiej czarna z tiulu, p. 
p. maj. Antoniewiczowej toaleta kombinowana 
blansche noir i wiele innych.

do rozwoju gospodarczego powiatu.
Czas najwyższy by przystąpić do przepro- 

dzenia robót melioracyjnych w takich groma­
dach jak Gru szó w Wielki,:; Gruszów Mały, Nie- 
czajna Górna, Nieczajna Dolna, Radgoszcz, Pod- 
małec i t-p.

Na powyższą akcję winny znaleść się kre­
dyty w Izbie Rolniczej, Funduszu Pracy, Minis­
terstwie Rolnictwa oraz budżetach samorządo­
wych i O.T.R.

Bez przeprowadzenia robót melioracyjnych 
w obecnych warunkach, kredyty na rolnictwo 
w tej części powiatu, to pakowanie pieniędzy 
w błoto.

Wierzymy, że obecny gospodarz tego po­
wiatu pan starosta Sowiński, przeprowadzi mel­
iorację powiatu a zyska sobie tym wdzięczność

i

Referat. . . 
podatkowy.

W niedzielę dnia 22 stycznia odbył się w 
sali odczytowej Zrzeszenia referat p. Mgra Jó­
zefa Rudy — referendarza Urzędu Skarbowego 
w Tarnowie, p. t. „ O postępowaniu egzekucyj­
nym w trybieUadministracyjnym“ na którym 
byli obecni „również pp. zastępca Naczelnika U- 
rzędu Skarbowego w Tarnowie mgr W. Schle­
singer i' referendarz mgr Jan Biel. Prelegent o- 
mówił na wstępie kwestię odpowiedzialności po­
datkowej w ramach obowiązujących przepisów, 
po czym zapoznał słuchaczy z przepisami ogól­
nymi i szczegółowymi — łącznie z postępowa­
niem zabezpieczającym, ustawy o postępowaniu 
egzekucyjnym władz skarbowych. — Wywodom 
prelegenta ujętym zwięźle i treściwe przysłu­
chiwała się z żywym zainteresowaniem licznie 
zgromadzona publiczność.

i pamięć rolników na długie lata, tak jak zys­
kał ją sobie ś.p. min. Kędzior w sąsiednim mie­
leckim powiecie.

Akcja melioracyjna w powiecie dąbrow­
skim, gdy znajdą się na nią kredyty zrealizo­
waną będzie w szybkim tempie, gdyż ludność 
opodatkuje się w formie robót szarwarkowych.

Kronika

W. G. W nocy 30 stycznia w Pomiano- 
wej koło Brzeska wracający z miasta Wiktor 
Zawada i Jan Brzestowicz robotnicy folwarczni 
pobili się na tle porachunków osobistych. W re­
zultacie Brzestowicz ugodził Zawadę nożem w 
rękę, zaś Zawada Brzestowicza nożem w plecy, 
wskutek czego Brzestowicz natychmiast zmarł. 
Sprawcę zabójstwa i jego towarzyszy areszto­
wano.

W. G. Walne Zebranie Koła L. O. P. P. w 
Brzesku odbyło się 29 stycznia w sali Magistra­
tu. Koło istniejące już 12 lat wykazuje stały 
rozwój. Liczba członków w roku sprawozdaw­
czym wzrosła z 88 na 169, zaś wspierających z 
66 na 90. Ogólna liczba członków wynosi 267 
Zarząd wybrano w dotychczasowym składzie 
z prof. Patolskim na czele, piastującym godność 
prezesa od założenia Koła.

W. G. Onegdaj odbyło się w Brzesku Wal­
ne .Zebranie Powiatowe Hodowców trzody 
chlewnej, pod przewodnictwem dyrektora Szko­
ły Rolniczej inż. Stanisława Ropelewskiego. W 
zebraniu wzięli udział delegaci 76 kół oraz przed­
stawiciel Krakowskiej Izby Rolniczej inż, Stec 
i dyrektor bekoniarni tarnowśkiej inż, Ciszkie- 
wicz W wyniku 4-ro godzinnych obrad uchwa­
lono zaniechać dalszej zbiórki udziałów na urol- 
niczenie bekoniarni dębickiej i tarnowskiej, po 
nieważ została już zebrana suma wystarczająca 
na ten cel tj. około 300000 zł.

Zarząd Powiatowy Związku wybrano w 
dotychczasowym składzie.

W. G. Powiatowy Komitet Pomocy Dzie­
ciom i Młodzieży w Brzesku dożywiał w mie-
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siącu styczniu 1.503 dzieci, w 46 szkołach. Prócz 
tego rozdano najuboższym dzieciom powiatu 200 
par obuwia z czego 70 par z przydziału woje­
wódzkiego Zrzeszenia Pom. Dz. w Krakowie a 
130 par zakupił Powiatowy Komitet, oraz roz­
dzielono we wszystkich punktach dożywiania 
tran w ilości 250 kg.

K. Onegdaj odbyło się w Pawilonie Oko­
cimskim pożegnanie p. Tadeusza Topolnickiego 
naczelnika Urzędu Skarbowego, który został 
przeniesiony na równorządne stanowisko do Ho- 
rochowa.

W pięknie udekorowanej sali zebrało się 
około 60 osób.. Byli to reprezentanci władz, u- 
rzędów, samorządu, instytucji, dyrekcja zakła­
dów przemysłowych okocimskich in corpore, 
czołowi przedstawiciele prawie że wszystkich 
stanów i zawodów, przyjaciele i koledzy naczel­
nika Topolnickiego.

Pan Naczelnik Topolnicki piastował swój 
urząd na tut, terenie przez pięć lat, pracując 
równocześnie na czołowych stanowiskach w 
różnych organizacjach społecznych. Zostawił na 
tym odcinku bogaty plon ideowej pracy Jako 
urzędnik obywatel, dał się poznać jako szla­
chetna indywidualność, któremu godność i ho­
nor człowieka, dobro ogólne i Państwa, oraz 
interes służby były pierwszym nakazem i dro­
gowskazem w pracy,

Niepospolite walory umysłu i serca zjed­
nały mu tych wszystkich którzy z Nim mieli 
możność pracować, to też liczne i poważne au­
dytorium, które tak serdecznie i szczerze żeg­
nało naczelnika Topolnickiego, było żywym wy­
razem — jak sobie na naszym terenie zaskar- 

'■ bił serca.
W bardzo miłej atmosferze przepędzono 

■ kilka godzin.; Na zakończenie wręczono Mu imię 
ni m sekretarzy gmin zbiorowych powiatu ad­
res hołdowniczy, jako wyraz podzięki i owocnej, 
współpracę między Urzędem Skarbowym a gmi­
nami zbiorowymi, a od żegnających Go przyjaciół 
artystycznie wykonany album.

Waine Zgromadzenie Członków Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, Oddziału 

Tarnowskiego.
odbędzie się dnia 11. II. 1939 r. o godz. 18 w 
Radzie Powiatowej.

Porządek dzienny; 1, Zagajenie, 2. Wybór 
Prezydium obrad, 3. Sprawozdanie z działalności 
ustępującego Zarządu, 4. Sprawozdanie kasowe, 
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 6. Wybór 
nowego. Zarządu, 6. Wnioski i interpelacje.

ZA ZARZĄD;
Zofia Czeikowa wr. Dr Stan. Goździewski wr.

Sekretarz. Prezes.

Z Instytutu 
Muzycznego.

W niesłabnącej trosce o rozwój nauki i 
podniesienie poziomu artystycznego Instytut 
Muzyczny w Tarnowie pozyskał współpracę 
znanego zagranicą artysty skrzypka i pedagoga 
prof. Zenona Fleischera, który rozpoczął naukę 
gry na skrzypkach, altówce i wiolonczeli w In­
stytucie już od początku 2-go półrocza bieżące­
go roku szkolnego.

Dzięki własnej metodzie t. zw. „minimal­
nych impulsów“ polegającej na uzgodnieniu gry ul. Gen. Sowińskiego- 2 parter.
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UIBEZPIIECZALMA SPOŁECZNA
W TARNOWIE.

Znak: T A. 10. 1|39. Tarnów, 18 stycznia 1939. 
Przedmiot: Dodatkowe opłaty w ubez­
pieczeniu emerytalnym robotników.

Ogłoszenie.
Ubezpieczalnia Społeczna w Tarnowie, po­

daję do wiadomości, że na podstawie rozporzą­
dzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 24 
grudnia 1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 103, poz. 681) 
zostały wprowadzone od 1 stycznia 1939 r. do­
datkowe opłaty w ubezpieczeniu emerytalnym 
robotników. Opłaty te obciążają pracodawców i 
pracowników podlegających obowiązkowi ubez­
pieczenia emerytalnego robotników z art: 1 pkt. 
2 tit. b. ustawy o ubezpieczeniu społecznym. 
Wobec powyższego, od 1 stycznia 1939 r. do 31 
marca 1939 r. wysokość składki emerytalnej 
górników i hutników wynosić będzie 4.9 proc., 
dla pozostałych zaś robotników 4’3 proc, przy 
podziale: na pracodawców (górników i hutników) 
— T95 proc, górników i hutników (ubezp.) — 
295 proc; na pracodawców pozostałych robot­
ników — 1.65 proc., pozostałych (ubezpieczo­
nych) — 2'65 proc.

Jeżeli obniżka składek zasadniczych, wpro­
wadzona na podstawie ustawy z dnia 29 marca 
1938 r. (Dz. U. R. P. Nr 21 poz. 171), zostałaby 
utrzymana w mocy pozą 31. III. 1939 r., po­
wyższa wysokość składek będzie obowiązywać 
nadal poza 31. III. 1939 r.

Celem zapobieżenia ewentualnym rekla­
macjom ze strony P. P. Pracodawców, otrzymu­
jących nakazy płatnicze, Ubezpieczalnia Społecz­
na w Tarnowie, Zawiadamia, że w wymiarze 
składek za miesiąc styczeń 1939 r. będzie uw­
zględniona już dodatkowa opłata za ubezpiecze­
nia emerytalne robotników, wymieniona w pier- 
szej części niniejszego ogłoszenia

Równocześnie zwraca się uwagę P. P. Pra- 
cowdawców deklarujących składki, aby powyż­
szą zmianę również uwzględniali przy oblicza­
niu deklaracji za miesiąc styczeń 1939 r., jako 
też przy potrącaniu części składki, przypadają­
cej od ubezpieczonego.

DYREKTOR:
. (__) TADEUSZ SCHALLY.

z organicznym podłożem skraca się znacznie 
czas trwania nauki. Ostatnio przebywał prof. 
Fleischer w Szwajcarii, gdzie wykształcił szereg 
skrzypków (ze Szwajcarii, Kanady, Kapstadu) i 
td , koncertujących z powodzeniem na estradach 
światowych.

Specjalny kurs pedagogiczny fizjologicznej 
metody nauczania dla nauczycieli rozpocznie się 
15 lutego r b. Bliższe wiadomości w sekretar­
iacie Instytutu Muzycznego w Tarnowie, przy 
ul. Prez. Mościckiego 2.

DYREKCJA.

Nadesłane.

Lekarz J. ADLER 
ordynuje 

od 10 — 12 i od 15 — 18-tej 
choroby skórne, wener. i kosmetyka

OSOBISTE.
Do Komisji Odwoławczej Urzędu Skarbo­

wego w Tarnowie, zostali powołani pp. Rudolf 
Oleksy, Ozjasz Ehrlich, i. Maks Dintenfass.

Zerwane posie­
dzenie Rady.
Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na 

środę o godz. 19.30 wieczór, otwiera p. prezy­
dent dr Brodziński z jednogodzinnym opóźnie­
niem. Na sali obrad zjawia się tylko Klub Gos­
podarczy, aczkolwiek Radni P.P.S. i Klubu Ży­
dowskiego znajduje się w swych klubowych 
salach.

Ta absencja budzi przy stole dziennikar­
skim wielkie zainteresowanie, jednak nagły wnio= 
sek dyr. Pogody postawiony przed odczytaniem 
protokołu, wyjaśnia w zupełności absencję 
dwuch klubów. Oto p. dyr. Pogoda stawia wnio­
sek, aby Rada uczciła pamięć ś.p. Romana Dmow­
skiego przez chwilę milczenia, oraz nazwaniem 
jednej z ulic Jego imieniem.

Gorące przemówienie radnego Pogody wy­
słuchała Rada stojąco — jeno (duży brak taktu) 
galeria ostendacyjnie nie powstała.

Toteż po przemówieniu radnego Pogody, 
zabrał głos radny ks, Chrobak, piętnując nie 
takt zebranych słuchaczy na galerii i domagając 
się, aby p. prezydent galerię kazał opróżnić.

Pan prezydent dr Brodziński zarządza o- 
próżnienie galerii. Zdawałoby się, że incydent 
został tym wyczerpany i że Rada przystąpi do 
obrad.

Tak się jednak nie stało, członkowie Klu­
bu P.P.S. czuli się obrażonymi opróżnieniem ga­
lerii i wyproszeniem towarzyszy ze sali i osten­
dacyjnie opuścili gmach Zarządu miasta.

Radni żydowscy zjawili się na sali obrad. 
I znowu przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego zabiera glos radny Pogoda piętnując w 
ostrych słowach postępek dwuch Klubów, które 
absencją zademonstrowały swój negatywny sto­
sunek do ś.p. Romana Dmowskiego.

W przemówieniu swoim podniósł p. dyr. 
Pogoda fakt, że Klub Gospodarczy uczcił 
poważnie zgon jak ś.p. Daszyńskiego, i ś. p.) Li­
manowskiego, mimo iż krańcowo różne są po­
glądy członków tego Klubu a uczczonych zmar­
łych _ a wielkiem nietaktem musi nazwać po­
stępowania nieobecny ćHr Klubów, pod­
czas uczczenia pamięci ś.p. Romana Dmowskie­
go, wielkiego patrioty i Polaka. Na znak pro­
testu Klub Gospodarczy opuszc sa salę obrad, na 
której pozostaje tylko 7 radnych.

Pan Prezydent odracza posiedzenie do 
poniedziałku o godz. 19.30 w.

Incydent ten wywołał w mieście duże 
wrażenie.

Z ostatniej chwili.
Ojciec Święty Pius XL zmarł 
dziś nad ranem.

Dziś o godzinie 8-mej rano doniosło 
Radio polskie o śmierci Ojca Świętego 
Piusa XI. ■ .

Tragiczna ta wiadomość pogrążyła 
cały świat chrześcijański w głę­
bokim smutku. Szczególnie społeczeństwo 
polskie bardzo boleśnie odczuwa śmierć 
Najwyższego dostojnika kościoła katolic­
kiego, który w latach dla Polski groźnych 
przebywał wśród nas, darząc nas zawsze 
swoją wielką przyjaźnią.


